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Z R r y n u  d- 19. Czenijca. w s z y  nt  miejsce zoftali od Tarkę

Z  l i c  Hę, że powltaacy serw iyacy nie dowtuemi. T ym ezsscm  poftępowa 

bardzo są kónreici z  pośrednictwa przecłw a- znaczny korpus powftańcow, który 

lopego Bekira b a s z y ,  i różae z  tego powoda dowiedział, c j f i j  z  ich deputow ane.ni 
rozehutlzą fię pom iędzy niemi w ieści, z  kió- uderzył n itycbmiaft na T u r k ó w , wyciął kilka 

rych i e . ' l  cboc ieJna iefł p raw d ziw a, tedy ser,  reszcie szyk i  połamał, tak iż Bekir ba- 

będzie przeszkodą do pośredricrwi. f r s y -  sza w  n a y w ię k s zy *  meporządku cofnął fię do 

wodziem y tu te w ie ś c i ,  tak iahesfaiy ie w  Traw nika, i czem prędzey w y p ra w ił  gońca do 
liście flamtąd pod d. 7t.n1. odebrali.. Pierw szą Kujtfiantynopola żądaiąc pomory, 
ie f ł ,  źe Be?ur basza ruiązwCrzy u n ł  Oj w  mar- Niem ożna mniemać, aby  w s z y f łk i :  te

szu iakeśmy donieśli, ale zupełnie j}ę  w ró c i ł ,  pogłoski nie zam ykały  w  sobie coś prawdy , 
ponieważ odebrał pewną wiadomość, źe Mon- zw łaszcza  w  tak burzliwym położeniu, w ia -  

teorgrinowie wtargnęli do Bośnii, opanowali kim fię te pruwincye psńftwa tureckiego znay. 
I  twierdzę i 2 miafta i otworzyli sobie drogę dnią, i powinny fię w kró tce  wyiaśrtić. Z  re­

do T raw nika, iego tezydencyi. T a k  w ięc  sztą położenie Belgradu ieft ciągle jednakowe; 
zamiaft bydż pośrednikiem, mufuł pospieszyć codziennie zachodzą utarczki i brak żywności 
aa obrorę włtsnego kraiu.—  Drugą: że J n- co raz bardziey daie fię czuc w Belgradzie, 

czarowte Bośnii bardzo są nie kontcnci, żeieb
basza w y r u s z y ł  przeciw Janczarom belgradz- Z  Paryża d. b* Czerwca.

k im , chcieli w  tey mierze uc/ynic pokorne . Szpitale odebrały ryzkaz dofiawienia pe- 
przełożema Porcie, i mieli poprzyfiądź raczey w n ey  ilaści szarpi. W n o szą  fiąd, że wielka 

umrzeć, niżeli udao fię na takową w ypraw ę, w ypraw a zBoul^gne w k ró tc e  przedfięwziętą 

Chrześehnie w  Bośnii zaczenaią także bydź będzie, jeżeli fię fiosunki z Angiiią nie od- 

niespohoynemi. —  Trzecią naKoniec jeszcze mienią.
smutniejszą i e j ) : źe powllaucy wysłali 8 de- Naftępuiący nowi radcy ftann PP. Fro-

putowanych, którzy  na graaicy Scrwi< mieli chor, L avalecce, Molien, Moutaliv5t i Simeaiu

Bekira baszę z  houcrami przy>ą:»sle przy by- wykonali przyfięgę wierności.



V  61
;Papiery nastsc podniosły fię ao 5 3  fr.

i(ZU Iło.

Dziennik paryski pogłoskę onodroźy Pa­
pieża do p'rancyi miem b y d i  -d.a rozryw ki 

rozpuszczoną.
Jenerał Bernadptte obeymuiący v. Hano­

werze nad 25000 w pyska dpwodztwo, iużtam  

z  Boulogne wyiechał.
.W Akwisgrdnie w  katedralnym kościele, 

na tern mieyseo , gdzie przez 3 wieki spoczy­
w a ły  pupioły Karola W .  będzie jjolław iony 
•naripnruwy pomnik z  (łosownemi napisami.

Miafto Antwerpiia w y z n a c z y ł o  podoffi- 

cyęrom  i busarpm , k tó r z y  fię na promie no­

s zą cy  n nazwisko rejo m ial ła , tak walecznie 

tn hifi^ p r z y z w o ite  nadgrodyr; lecz oni ich 

nilSęrfcyięji, i profili aby! rannym ich kolie- 

go  n i maytkpm lub faipifipm z ,  bitych rozda­
ne b y ł y .

Sprawa spishowych. pofiedzeniu.są- 

du d. 4 podał no u v. et de Lozier oświadczenie 
aa pianuc, w  którym-między Innem w y r w * :  

iż to co przeciw Mt repu pow iedział, ielł 
skutkiem aemiły 1 .rozpaczy. Moreau .korry- 
fłaiąc z tego wyznania , oświadczył na nowo, 

iż ftrhegru po dya  razy  tylko w d zia ł , ,  i je­
dnego ,1-azu miał wła&nie u fiebie gęści. ,Zar 

przeczał.znowu rozmowy na Boulewardzie, i  
w z y w a ł  G< rgesa , aby powiedział, c z y  nie 
mówił do ki[ky żandarmów: iż pragnąłby po­
znać jenerała M-reauś Georges powiedział, 
iż w rzeczy ąaipey pierwszy .raz w  Templu 

widział .Moreau. I^ąjoliis oświadczył także, 

iż nie w id zn ł  razem M oreai1 i Georgesa n» 
lioulewardz:e. Tu sędzia Bourguignon zapy­
tał fię Moreau: c2y  nie widział Lnjolais na 
Boulewardzia? W idziałem , odpowie M 0'  
r em , Lajolais na M< ulewarJzie, w  Tuilleii i 
na publicznych przechadzkach, nie pamiętane 

izczegółow tey okoliczności. Napytanie Bour- 

guignona .zdawano iię  cokolwiek aiincszac Mo-

4  W
rea i. ”  Pichogru ( rrecze da'ey )  kazał mię 
kilka razy  o widacnie fię z ni a sam na sina 

prosie, donosząc, iż ważne ma ir udzielić 
rzeczy .  Unikałem tego sam na sam , obawia- 
iąc fię aby u mnie me b y ł  poltrzeżony i po­

słałem do niego mego sekretarza Frenieres , a- 
b y  fię dowiedział co mi ma powiedzieć ; lecz 
przyszedł sam i proponował mi, co iuż 
dawnie/ powiedzhłe li.

Cotterel, który iako obrońca Laj-dais 
głos zabrał v  mówił o r z e c z W i ,  których w  

akcie oskarżenia wcale nie było  ; w y  fł.iwiał 
mylne i niebezpieczne zasady, nie dał fię na­
wet prezydentowi zwrócić do porządku, aż 
nakoniec inlłygator rządowy nakażał mu mil­
czenie,.

Tera* przychodziła koley na obrońcę 
Moreau ; lecz profil ieszcze o dzień czasu , nie 

będąc ,eszcze dobrze przygotowanym. Na 
trieyscu wi»c iego otrzymał głos M o i r ł t o -  

brońci X .  D iv:da. 'OJ nalewał go przyi cie­
leni Pichęgi u ,  dzieiopiSem i»go kam Dani y ,  dis 
którego n y  większy tłjrfefc-eacuoe!ł, że pogodził 
go z  Moteau , chciał w i ę d n ą ć  mu w zględy 

u rządu francuskiego , i dla tego poiechał do 
A n g li i ,  ale w K  le aresztowany n zofiał. Pisał 
do W .  sędziego , że jenerał Macd maid i inni 
jenerałowie wiedzą o celu iego podroży. M o­
reau przerwał to mowę Moirarowi , przy wo­
dząc , że D a v :J w yraził  w liście swoim do 
j e n e m  Macdon 'da: " Z n a s z  cel moiey po­
droży. „  W  liście zaś do mnie pisanym w y ­

raził tylko: ” Jenerale iadę do Anglii. ,, Mo­
reau mówi zatem , ■ źe niewiedział o celu iego 
podroży do Asgiii .— David , mowi d<.ley o- 
brouca jego Moirar, ielł cnotliwy xiądz , któ­
ry  chociażby aktualnie b y ł  uknowany spisek, 
nie mógł do niego należeć, bo przeszło od 
roku w więzieniu fiedział. Moirat zakończ/l 
obronę J)ivida .i^ierdzęniem: DaviJ ie.lł zspa- 

lppy dziwici.-I Pichegru i M oreau, a bałwo-
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chwalny czciciel Bonapartego. Przeczytał 

wiersz Davida na epokę 9 Lifłopada zrobio­

ny  ,  w  którym inż przepowiedział uchwałę 
senatu pod d. 18 Maia zapadłą. —  Po Moira- 

cie bronił Cotterei oskarżonych Loiseau i Her- 

▼e, lecz tak nikczemnie, ze  oni sami odrzucili 

icgo obronę.
Poiiedzenie d. 5 było całe poświęcone na 

obronę Moreau. Sam Moreau -otworzył go 

n<i(lępuiccą mową do sędziów:
”  Mo ci Panowie ! Stawiaiąc fię pTZed 

W a r i ,  żadam abyście mnie samego na mo­

ment słu hać raczyli. M oii  ufność w  obroń­
cach, których sobie przybrałem ieft zupełna; 
zdałem na niob zupełne ftaranie bronienia nio- 

iey niewjnn ści, przez nich tylko chcę mówić 
d> sprawiedliwości; lecz czuię potrzebę abym 
do W a s  i do Narodu sam przemówił. Nie­

szczęśliwe okoliczności trafem zdarzone ,  lub 
od nienaw iśc i przygotowane mogą plamą 0- 

kryć  na moment życie naypoczciwszego czło­
wieka. Zbrodniarz zręczny może oddalić od 

(lei <e i pr.dryrzenU i dowody sw ey  zbrodni; 
lecz ciąg cały  życia ieft zaw sze naypewniey- 
szym  dowodem za lub przeciw oskarżonemu. 

Całe więc moie życie  w y fb w iam  przeciw o- 
skirżycielon , którzy  mnie przed W ami fta- 
wiaią. Z c i e  moie było  dosyć publicznym, 
*by wiadomem bydż nie miało. Przyw iodę z  

niego kilka tylko epok, a za świadków powo­
łam lud francuzki i ludy, które Francya z w y ­
ciężyła. W  momencie rozpoczęci t tey re- 
w o lu c y i ,  która wolność ludu francuzkjego u- 

fiilić mi t ła ,  poświęcałem lię n^uce prawi- 
Rewolucya zmieniła prznsczenie moiego ż y ­

cia; poświęciłem go orężow i, udałem fię do 
ftąnu w oyskow ego; nie poszedłem dn szere­
gów  żołnierzy wolności prze* ambicyą- lecz 
przez szacunek ku prawom narodu; (lałem lię 

łułaierzem, bo byłem obywatelem, Pomogłem

tę eechę pod sztandary i żaWsźe ią zachowa- 

łcm. Im więcey kochałem wolność , tern bar  ̂
dziey podlegałem karności w o y s k o w e y .  Pod­
wyższałem fię dosyć nagle, lecz zawsze flop- 

niami i żadnego nie minąłem, zawsze służąc 
o yc zy zn ie ,  a nigdy nie pocblebiaiąc w y d z ia ­
łom. Stanąwszy na (lopniu jenerała naczelne­
go , gdy zw ycięztw o posuwało nas wpośrod 
narodow nieprzyitcielskich , niemniey ftarałern 
fię ziednać u nich szacunek charakterowi Indii 
francuskiego , iak wzbudzić poftrach iego orę­
ża. W o y a a  pod moiem dowództwem nie była 
nieszczęciem tylko na placu b itw y. Z  po- 

środka nawet ziemi sw e y  zniszczoney porazy 
kilka,narody i tnocarftwa nieprzyjacielskie dały  
mi takowe świadectwo. Takie poflępowanic 
mniemałem bydż równie zdolnem iak i nasze 
zw yc ię ztw a  dla ziedmnia nabyciow dla Fran- 

cyn O i  czasu do czasu gdy przeciwne pra­
widła zdawały fię przeważać w  wydziałach 

rządu , takowe poftępowanie nie wzbudziło 
przeciwko„mnie ani potwarzy, ani prześlado­

wania. Żadna chmura nie zaćmiła nigdy na- 
b y te y  przezemnie s ła w y  w o y sk o w e y  , aż do 

tego nad to sławnego dtiia tS FrUctidora ; ci , 
którzy z takim pośpiechem sprowadzili w y ­
padki dnia tego, wyrzucali mi, żem fię spó­
źnił z donielieniem oskarżającym cz łow ieka , 
w  którym nie mogłem widzieć tylko tow arzy ­
sza oręża aż do momentu, w  którymby oczy-, 
wiftość c z yn ów  i dowodow pokazała mi , iż 
by ł  oskarżonym od p raw dy, a nie od nie­
sprawiedliwych podcyrzeń. D yrekroryat,  
który sam iedynie zn»ł  dobrze okoliczno­
ści moiego poflępowania , aby sprawiedliwy 

o nim w yd ał w yrok i k tó r y ,  iak nietayno 

ieft , nie mógł bydż skłonnym-sądzić mnie 
z pobłażaniem , oświadczył w yraźnie , że mnie 

w  niczym nagannym nie zn aj duje ; zlecił mi-

)«(

»
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urzą I nie b y ł  óa świetnym, lecz w króice  ft .ł  od człowieka otoczonego wielką s h w ą  mogli 
%  takowym. Śmiem mniemać, źe naród nie- mi fię kazać spodł.ewat szczęśliwych wypad- 
zapomniał >ak tego urzędu godnym fiętfałem; kow. Przyłączyłem  fię do niey dla dopoma- 

niezapomniał z iakim poświęceniem fię ła- gmia mu, gdy tym cz.nsen inue partye nagli* 

rwy® widziano mnie walczącego we W ł o -  l y  na mnie, abym ftanął na ich cze!e dla wh!- 
szech w ftopniu niższym od tego, com pierwey czenia przeciw niemu. OJehrałen w  Paryża  
pofiadał ; niezapomniał , ze klęsk, naszego rozkazy jenerała B ,;npartcgo , wykonuiąc ie, 

w oyska  w yn io sły  tnnie znowu na (topień je- przyłożyłem lię do wynielienia go do tego w y -  

nerała Daezelnego, pamięta, że dwa razy  sokiego (l >ptlu potęgi, "którą okoliczności u- 
tw orzyłem  armiią z szczątków rdzpruszonego czyn iły  potrzebną. G ś y  po meiakim czafio 
w oyska , że dwa razy  poftawiwszy ar- potem ofiarował mi (topień tnczelnego j^nera- 
miią w  fianie dania odporu w cyskom  rof- ł a armii Renu, przyjąłem go od niego z takim 

syyskim  i aur.ryackim, dwa razy składa- poświęceniem f ię ,  iak gdybym go przyym o- 
łe>n iey dowództwo dla obięcia dowodź- w ał z rąk samey R-tpliey. Nigdy moie z w y -  

twa w ięcey  ufności w y  nagaiącego. Nifrby- cięztwa nie b y ły  nagleyszemi, Iicznieyszemi, 

łem w  cey epoce życia moiego w iększym  re- bardziey ftanow:jcemi iak w cey epoce, w  kcó- 
pnbilkaninem niżeli kiedykolwiek i widziałam rey  świetność ich, okryła rząd który mnie o- 

zwracające fię na nnie w  szczególnieyszytn sharźa. Pow róciw szy  po t lu odn.efion*, ch 

sposobie oczy  i ufność tych, k ió rz y  mogli no- pomyślnościach, z  których naywiększą ta była, 
w y  dic obrót i n o w y  kierunek Rzpltey. Pro- i e pokoy lądowy byl zapewniony, a o uszy 
ponowano mi, wszak to nikomu prawie tsy- żołnierza obwały fię beznftannie podchletne 
nym nie ieft, abym flanąf na czeh  dnia po- okrzyki wdzięczności naroebwey. Co za 

dobnego prawie do dnia i S  Bfumera. Moia przyiazny Moment do spiskowania, g d jb y  ta- 
au^iicya,  gdybym b y ł  m iił  t*y w i« ł*, h o w y  z a m y tł  mógł b y ł  kiedy opanować nio­
b y  fię była okryć  wsryfikiemi pozorami lub ią duszę! Wiadome ieft przywiązanie i po- 

zaszczycic  fię nawet wszyftkiemi uczuciami święcenie fię armii dla naczelników , których 
miłości o y r z y z a y .  Propozycya takowa u- kochały i którzy ie ciągle z  zw ycipzrw a 

czyniona tni była od lndzi sławnych w  rewo- do zw yc ię ztw a  prowadzili: człowiek ambi- 

Iucyi o rzez swoie dobre obyw atelftw o, a w  tny , człowiek Spiskujący byłżeby opuścił 
naszych zgromadzeniach narodowych przez sposobność, gdy na czele armii z too,coo ludzi 

swoie talenra, odrzuciłem ią iednak. Mnie- z ł0źoney tyle razy  zw yciężaiącey  w  kroczył 
małem fię bydź zdolnym rozkazyw ać w o y -  wśród narodu ieszrze mesookoynego i zaw sze 

sku , a niechciałem w  cale rządzić Rzpltą. troskliwego o swoie polityczne zasady i ich 
B y ło  to dosyć dobrze dowiedzionym, iak mi trwałość? Nie myślałem rylko o Hjzpuszczs • 
fię zdaie, że itżeli miałem ambicyą , tą nie by- ci a w oyska  i powróciłem do spokoyuego ż j  cia 
ła atnhicya opanowania i poliad.mia n a y w y ż -  obywatelskiego. W  tey spokoyności, która 

szey  w ł a d z y ;  w krótce  potem ieszcze leprey n ieb yła  bez sławj-, używałem bez wątpienia 
*ego dowiodłem. Nadszedł d. 18 Brumera5 by- moich zaszczytów, tych to zaozczytow , któ- 

łem w  Paryżu. T a  rewolucya Sprowadzona rych wydrzeć mi nie było  w  mocy lud zk ie y ,  

od innych bez mego uczeftnictwa nie mogła pamiątki moich czyn ności, świadectwa moieg® 

ftrache m nabawić mego sumienia, kierowana sumienia, szacunku moich współobywatelow i



■V 6
wjcizo'1 t t 'o  r ,  a jeżeli to trzeba powiedzie; , 

podchkbnego i słodkiego przeczucia potomno­
ści. Używałem raaiątku, k ióry  tlh» tego ty l­
ko b y ł  wielkim, że moie żjdzen ie  b y ły  wiel- 
kicmi, «le ograniczotiemi, a który żadnego 

memu sumieniu wyrzutu nie czyn ił.  U ż y w a ­

łem moiey pensyi iako jenerał nie będący w  
służbie. Bczwątpienia byłem kontent z  moie- 
go losu , iako ten, który nigdy uikomu losu Jnie 

z  izdrościłem. Moia fa nilłia i moi przyjaciele 

rym szacow nieysi, że nie mogąc fię niczego 

śpodztewać oJ mego 2n»ezenra i od moiego 
majątku , nie mogli bj'dź przywiązanemi tylko 

do mo;ey o s o b y ; takowe mole dodatki b y ły  
jedyne , do któ-ych mogłem p rzyw iązyw ać 
wielki szacunek , napełniały całą moią du­

szę i niemogły pt-zypuśc.c do niey ani chę­

ci iaktey, ani amb.cyi; mogłai bydź otwartą 

na proiekia kryminalne? Takow e położenie 
duszy moiey było  tak dobrze znane, tak do- 

b-że zatwierdzone przez oddalenie fię, wktórera 
zojl rwałem od wsrylłkich  ścieszek am b ic yi , 
że  od bitwy pod Hobeniinden aż Jo moiejo 
aresztowania , moi uicprzyiaciele nte mogli ani 
fg a le ś d ź , ani śledzić w e mn:e inney zbrodni 
tylko wolności mówienia; moie mowy. . . . .  
b y ły  one częfto przyiażuc działaniom rządu, 

a ieżeli kiedy nie b y ł y  lakierni, mogłżem wiz- 
ł z y ć  aby ta wolność mówienia była zbrodnią 
u ludu , który po ty ’e razy  ogłaszał wolność 

myślenia, wolność mówienia i wolność druku, 

i który u ż y w a ł  tey wolności pod rządem 

K  alow nawet. W y z n a i ę ,  iż urodzony z 
wielką otwartością charakteru , niemogłem za­
pomnieć tego przymiotu tey okolicy Franc\i , 

w  którey fię urodziłem , ani w obozach gdzie 

w szyftko  nadaia mu nową dzielność , ani w  
rewolucyi , która zawsze głofiła go cnotą 

człowieka i powinnoś :ią obywatela. Lecz ci 

co spiskuią > ganiąż głośno to , co im fie nie- 

podoja ? T y le  otwartości nie zgadza lię  wcale

1 7  J (
z  taiemnicami i podftęparai polityki. Gdybytu 
b y ł  układał plany spisku, byłbym taił moie 
uczjcia 1 hyłoym  dobiiał fię urzędów , które- 
b y  mnie poflawiły- znowu w  pośrod fiły  na­

rodu. D l i  ułożenia sobie takowega poftępo- 

wania planu w  niedotlatku gieniuszu politycz­

nego, którego nigdy nie miałem, miałem przed 
sobą przykłady wiadome całemu światu 1 s ła­
wne pomyślnym skutkiem. W iedziałem mo­
że dobrze, że Monck nie oddalił fię od w o y -  

ska , gdy chciał spiskować, i że Kaflius i 

Brutus zbliżyli fię do serca Cezara , aby w  
nrm sztylet utkwili. Sędziowie nic .w ięce y  

nie mam W a m  powiedzieć. Taki b y ł  
moy charakter , takie by ło  całe moie ż y ­

cie. Oświadczam fię w  obliczu Nieba i ludzi 
żem niewinny 1 moie poftępowanie ieft nieska­

żone. Znacie W a s z e  powinności, Francy* 

W a s  s ł y s z y ,  Europa W a s  uważa, Potora- 

n j ję  W a *  sądzie będzie. „
M ow a Moreau na słuchaczach wielktu 

sprawiła wrażenie, widziano ł z y  w  oczach 
niektórych. Po nim zabrał głos iego obrońca 
Bonner.

”  Jenerał Moreau ( r z e k ł )  znayduie fię 

w  kiydanach i o w  elką zbrodnią ieft obwi­
n io n y ; lecz ma prawo powiedzieć, nim otwo­
rzycie  względem mnie w asze zd  tnie, nim mnie 

osądzicie zaftanowcie fię kto ieftem. T r z y  
dn* zaftanawiał fię oaczeluik pańftwa , c z y l i  

Moreiu może bydź winnym. W  liczn ych, 
atlrelTtch , które do Bonaparfego posełano 

względem odwroconego przeciw niemu zama­

chu, zewsząd wyrażano żal,  iż Moreau znay- 
duie fię w  liczbie spiskowych. L ecz Moreau 

fiedzący na tych ławkach ieszcze godnym iell 
sw ey  s ła w y .  Gdzież są obwiniające go do­

w o d y, i iakiego gatunku? lifty iego do Davida 

i do Igo. konsula nie są dowodami obwiniaią- 

cemir, ale owszem usprawiedliwiaiącemi. W y ­

słuchano 148 świadków, ale żaden nie «bwi*
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da  jenerała Moreau. W  całey przeciw uie- 

iriu sprawie przywiedzione są tylko dowody, 
źe w  przeciągu 15 godzin, odwiedził Pichegru 

gdzie rnu Rolland uczynił propozycye. Nikt 
wszelako nie słyszał tycn propozycyy. Mia­

ł y  one ty c z y ć  fię przywrócenia Burbonow; 
ale Moreau nie przyznaie fię do nich. Olła- 

tnim punktem oskarżenia ić(t , ż5 niedon>osł o 
spisku, ieżeli był iaki. Nie dóniusł prawda o 

Picbegni ; lecz przyponin;eć sobie potrzeba 
iego z w y c ię z tw i  przy armii reńakiey: dowiodł 

przez nie , że nie miał żadnych zw iązków z 
Picbegru. ( Tu mówca odnalował wszyfikie 
zw ycięzcw a Moreau.) M *ł on zamiar z ło ­

ż y ć  w  z.ufamu naczelnika kraiu taienni- 

cę , która w iego polępowaniu niercftrop- 
u 14 nazwać (Tę moż?. W  tym donosi mu 

La.pl .ais o przybyciu Pichegru. Za pierwszem 
widzeniem fię me było  wcale mowy' o spiska; 

zey.ście (ię zaś na BotUewardzie iefi czczem 
uroieniem. Nie chciał wcale widzieć Pichegra 

w  swoim domu; przyszedł tea w s z e l ik o ,  i 
ucz>a:one przez- niego propozjłcye.ninły sku­
tek , źe Moreau bardzo rtieukoutentowany' po- 
iegn.-.ł Pichegru. D o R -landu rzekł; —  iak 
W P a n  możesz żąda; , abym (łanął na czele 

poruszenia za Burbonami, ia który mam p rz y ­

jaciół w  senacie, w  armii i w  konfiytucyy- 
sy ch  władzach ? K o t u l o w i e ,  rząd i władze 

zniknącby mullały.. T  iki gcłt naturalny w y ­
pad tk z uczynionych Moreau przez RoIIauda

p r o p o z y c y y .  G d y b y  Moreau chciał b* ł
przysługę Xiążętom uczynić;, mógł ią zrobić 

gdy fię na czele ar nii zn ayd nw ał; ale cz ło­
wiek , który powiedział publicznie na wiado­

mość o przybyciu B inapartego do Francyi: 

” 0ro mąż, który potrafi zbawić Francją ,, 

rrn głźe go- chcieć spychać i sobie rraywyższą 

prżyw łsszrzać w ła d z ę ? , ,  ( T u  nafiępuieoół 

trżeciogodzinnv wypoczynek sądu.)  G d y  

Bonnet zaow u mowę. rozpoczął ■ zw rócił rzecz
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do iS  Frnktldofa, odpowiedział md rządow y 

iniłygator, źe  każdy jenerał słuchać nmsi tzą- 
du i niepowinien innego mieć zamiaru tylko 
interes kraiu. ” Co fię t y c z y  schadzki Moreau 

z Pichegru na B >ule wirdzie S. Magdaleny, tę 

muszę , rzecze Bonnet, zupełnie zaprzeczyć. 
Z  resztą nikt nieświaJczy o tey rtirtiemaney 

schadzce, & Picbegru trudno w»krze>ić.,, — T a  

przebiega obrońca lid Moreau do pierwszego 
konsula i kładz'e go za iego uspra w^dliwie- 

nie. Czyniono j morałowi Mo-eau różne p^o- 
p o z y c y e ; lecz któryż wielki wódz nie u le ­
wał podobnych?-; Morcad popełnił wielki

b łą J , że fię niekazał przed pierwszego konsu­
la zaprowadzić. G  ly  ay to b y ł  u czyn ił,  nie 

b y łb y  lię tu pewnie ztnydował. P.zekona- 

ny o sw ey  niewiniośc , ni? myślał o tem. 
Posłił swoie usprawiedliwienie pierwsze ma 

konsulowi;" moće iuź zapozno; lecz dnia 2R 
vW itosa  w  takim ieszcze zoftawały (łanie 

rzeczy , iak d. R Pluwiosu kiedy b y ł  areszto­
w a n y . —  W  korrespondencyi Draka raz tylko 

imię Mareau i e ł  wspomniane, kieJy fiy p y t i  
Drakę czyli aresztowanie tego jener: niesprawi- 

łn zanurzenia, a korrespondent itgo odpowiada 
mu, że posłusze lfiwo rządowi nie ufiaie.— — " 

Prźyouściw szy  n.twet, że Mireau w»ed’iał o 
spisku, nie u m z  wszelako ultawy, któnijv% o 
potępiała za to ,  iż o n in  uie J niósł. J 1  tu 
wielkie podobień łw o  d a prezyjerra de Thou, 
który poniósł ś mierć «ato, iż nie doniosł sw e­
go przyiacielt St. Marc; lecz pamięć tegoenrę 

tliwego prezydenta itfł szanowana, a sędziów 
iego wzgardzona.,,—  Prezydent rzekł tu to e-^ 

brońcy, iż Moreau nie oto iefł oskarżonym, 

że nie doniosł swoich wspólników , ale o t o ,  
że z nie mi spiskował. —  B inne: odpowiedział , 

że nie ma żradnego oczy  wifł?go dowodu prze­
ciw iego klientów1, że sąd do potępienia ko­
go powinien mieć tak iasne jak dzień dowo­

dy , że słuchy , uieyewne wyznania 1 wybiegi
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Ro.IunJa i L « jd a i i  okazują tylko le^o nie roz­
tropność , ale nie są dowodami , ażeby do spi­
sku należał. —  Bonnet zakończył sv oią obronę 
temi s ło w y :  ” Spodziewam f ię ,  źe wszyft- 
kife te wyznania żadnego w p ły w u  mieć nie 

b^dą na w yrok  s ą d o w y , źe ten bidzie fto- 

sowny do znaney bezflrouności sądu i że Ba­
nie fię godnym potomności.,,

G d y  Moreau no skonczonem pofiedzeniu 
powracał db w i.z iea ia ,  prezentowali przed 
oim trzy naiący wartę źandarmowie broń o- 

koło których przechodzić tuufiał. Są zato are­
sztowani.

TQa pojedzeniu d. 6 bronili adwokaci re­
sz ty  obwinionych. M ięd zy  wnemi bronił 
Gaurhier W iktora C o ller ,  naypięknieyszego 
m ężczyznę i  nayprzy lemnk-yszą maiącego fi- 

zyognomiią. G d y  mu zarzucano zbrodni? d. 

3  Nivosa , odpowiedział: ” Kie pytam fię
roialiftow, z Któretm służyłem , ale republika­

nów przeciw którym walczyłem , czyli  cz ło­
wiek ,  który fię tak b i ł , luk i a , może bydź 
zaboycą ? Przypatrz mi fię t y lk o , prezyden­

cie , ieżeli głowa podobna do moiey, wrzędzie 
zaboycow  policzoną b y d ź  może. „ —  Obrońca 
popełnił błąd chwaląc i»go waleczność iako 
szuana przeciw republikanom, i prezydentua- 
pomriał go do porządku.

Kie ieszcze sąd nie roftanowił względem 
oskarżonych^ przyiaciele Moreau zdaią fię te­

raz bydż w e s e ^ c n . i , niżeli przed kilim dnia­

mi byli. Mówią iż Pani Moreau miała audyen- 
cyą  uBonapartowy d. 3 t. m. 'i dosyć pocie­

szoną odeszła.
' Oto ieft lift Moreau, który- pisał do W .  

sędziego d. 8 Marca posehiąc mu wiadomy 

iuż lift do Igo konsula.*
Obywatelu Miniftrze! Pesełam Ci p rzy­

łączony iift do Igo konsula, i proszę C ię ,  

gdy  nut 5° oddawać będziesz, nakłoń go, 

aby go z nuywiększą czytał uwagą. K iew ą l-
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pię w cale , iż będ zu  miał wzgląd na pcłc Le­
nie wi.ikim fię zn ayduif ,  1 każe przyspieszyć 

w y ro k  względem mego losu &c. „

Odpis W  . sędziego pod d. 9 Marca ieft 

naftępniący:
”  Obywatelu Jenerale Moreau \ Dzifieysze- 

go wieczora o godzinie I I  od.tatem lift W  Pana 

pierwszemu konsulowi. Serce iego ż y w o  do­
tknięte było surowością środkow , iakie bez- 

pieczeńftwo kraiu na niego w kłada. Z a  pipr- 

wszem Cję słuchaniem, i kiedy ieszcze spi­
sek i T w oie  do niego uczesnictwo n ie b y ło  
pierw-szem władzom i całey Fraucyi doniefto- 

n e , zlecił mi, ieżeli tego będziesz żądał, za­
prowadzić Cię tey samey godziny do niego. 
B y łb y ś  lię mógł na ow czas p rzy łożyć  do 

w ydobycia  kraiu z iiiebespieczeńftwa, w  któ­

rym ieszcze zoilawał. Nim przyftąpiłem do 

drogi są d o w e y , chciałem fię ui drugim słu­
chaniu C ię  przekonać, ć z y b y  niemożna było 

odłączy ć T w c g o  imienia od tey ebmierzłey spra­
w y  i ale żadney niepodałeś mi do tego sposo­
bności. Teraz gdy fię rzecz do sądu w y to ­

czy ła  , wymagaią u f ta w y , aby żaden dowod 
za lub przeciw obwinionemu nie uszedł oka 

sędzioW , rozkazał mi przeto rzą d , abym 

T w o y  lift do aktów przyłączył.
Podp. R eg n ier.,, 

Monitor mieści w  sobie naflępuiąey iift 
jenerała Riraud do jeherała Deflblle z  g ł o w  

ney kwatery Werdenu d. 2S Mi.ia;

” W  przeszłym moim liście doniosłem 

Ci krotko o za s2 łey  potyczce między oddzia­

łem 8 regimentu pieszego i wyfiadłtmi na nąsz  
ląd A n g ’ ikami. Podług dalszych doniefie*1 . an­
gielski luger o 12 armatach i 54 ludziacli pod 

dowództwem James Granta, żabrał nr uyścin 
W  eze-y  d. 23 Mai a za pomocą per.isży , 3 
maiącey lodzi,  k u p i e c k i  okręt na wySokosci 

MifJelwarden, ale aia opadnienia w o d y  a *



mógł go uprowadzić. G d y  o tern dowiedział 
fię oddział 8 regimentu pod dowodztem kapi­

tana Tankreda, udał fię w  to mieysce, rzucił 
fię podpaś w  w o d ę ,  uderzył na Anglików , 
w s k o czy ł  na ilatek , opanował go razem z 6 

Anglikami, a 2 ratowało fię w p ław . Kapitan 
Taukred osadził na noc ten (łatek małem od­
działem. Około północy p rz y b y ł  dowodzca 
Ingru z 20 lud/mi n> 2 peniszach i (łarał fię 
odbić (łatek. Oddział pozwolił fię zbliżyć nie- 

przyiacie low i, w ym ierz y ł  do niego dobrze, 
w skoczył na pcnisze, zabił 4 ludzi,  ranił 4 

a resztę >v niewolą zubrał. Angielski kommen- 

dant odebrał poltrzał w ram ię, 3 razy b y ł  ba­
gnetem pchnięty i raz pałaszem cięty. Z  na­
szych żołnierzy żaden me b y ł  ranny. Angli­

cy  wrzucili brou w  wodę , wszelako zdobyli­

śmy kilka karabinów , pałaszów , pifłolerow 
i pujjir. Jł kommendanta. Ranni są w  Broniehr- 
lehe opatrzeni , reszra V ic o w  będą do "Wr«r- 
den przyprow adzeni,  skąd icn do głowaey 

kwatery ode lę. D w ie  zabrane peniszezDay- 
duią fię w  porcie W re m c n ,  w  kraiu Wurfien, 

p->d dobrą drażą, równie iak kupiecki ftatcki 
Ka ę ocenie ładunek, i spodziewam fię ,  że 
cała zdobycz będzie na k o rzyść '  tego od­

działu sprzedan a. Sierżant Dubois i żo ł­

nierz Eduarl szczególniey fię popisali i pro­

szę C ię ,  Jenerale, o honorowy karabin dla 

żo łn ierza , a o pałasz dla sierżanta. P rz y y m iy  
jenerale moy szacunek.

Podp. TLivaud. „

Z  Londynu d. 7. Cetrw ca. (  P rzez Hollandyą)

P ierw szy  mioider Pitt przełożył niższey 

iz^ie d. g t. m. plan s w o y  do obrony pańftwa 

przez uftanowienie dofłateczney fiły. P. W ind- 
ham zabr«ł glos zaraz po miniftrze; nie mówił 

w  prawdzie w  nieprzyiażnym sposobie, . ale 

wszelako naganiał niektóre punktu. T oż f» w

uczynił P. Fox , zachowując sobie ebszerniey- 

sze pole mówieni? przy  roztrząsania bilu. 
M ięd zy  nim i P. Wmabamem mówił przeszły  
riiiniftcr P. Addingroo, wyfiawiaiąc z  wielkim 

un iarkowaniem swcie myśli. Plan P. Pitta 
ielł,  co do istotnych punktów prawie taki 
sam iak przeszłego minrlleryum. W niosek P. 
Pitta przy ięty  zoflał bez głosowania; z ło zy ł  

potem bill,  który dla w y g o d y  członków.bę­

dzie w ydrukow any. Jjtro zapewne będzie 
iuż roztrząsany,

Z  Am fierdam u d  12. Czerwca.
M am y wiadomości z Londynu do 7 Czer-. 

w c a , w  których donoszą, że PP. Fox i Grejr 
odwiedzili P. Pitta d. 5 r. m. i że P. PPt b y ł  

takżr u Xięcia W  lilii w  niedzielę, i doniosf 

md oteraźnieysZem zianiu, lekarzow o dmie 
zdrowia J. K. M c i ,  które ieft, że Ifról Jmć 
potrzebnie usunięcia fię od wszelkich natęża- 
iących zatrudnień. P. Pitt uwiadomił o tein 

Króla. D. 5 by ł  znowu P. Pitt u Xcia W allii,  

donosząc mu, że dziś rano widział. Król- i 
znalazł go czerflwieyszym.

Z  Rjtyshany d. 6. Czerwca.

Z  wniosku miniiłra dyrektoryalnego u- 

czynionego seym^wi na pofisdzeniu iego dnia 
4 zdaie f ię ,  że nie będzie w ięcey  wzniiink o 

otworzeniu nrotokułu wzgleden intereflu are­
sztowań , które w  miefiącu Marcu na prawym 
brzegu Renu od Francuzów dopełnione b y ły .  

—  Tegoż dDia tenże miniller dooiosł seym ow i,  

źe Elektor A rey  Kanclerz podał J. C. K .  Mci 

(lan dochodo* opłaty od żeglJgi na Renie i 
że ndzieli go także seymowi. Podług tezo 
flitnu dochody te są nierównie mnieyazem« ni­
żeli ie b ydź  mniemano i zaledwie wyftarcza.% 
na zapłacenia tego, co z tych dochodow Ele­
ktorowi A r c y  Kanclerzowi przeznaczony ui 

było-
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GAZETY KRAKOWSKIEY
W s  S i i o o f  D n i a

0  Rolnictwie i  wieyshim życiu,
(  Z  Neuwiedzkiey Gazety*. )

Omnium rerum , ex qaibut aUqmd exqw> y- 
tu r , nihil ejl agricultura meliiis , nihil 
alierius, nihil homine libero dignias.

Pumiędzy wszyftkiemi zatrudnię* iam i, które 
iakiś z y s k  p rzyn oszą, nie ma lepszego, 
użytecznieyszego, przyiemnieyszego i sia- 
chetnieyszego zatrudnienia nad rolnictwo 
dla człowieka , chcącego ż y ć  wolno.

Cicero ad tilium .
T ak  pi«ze sławny mówca Cyeero do 

swego syna, nasyciwrzy fię wyso.kienń w krain 
urzędami, okazałością, przepychem i wspaniało­
ścią Rzymu. Był konsulem , godność od krolew- 
skiey w y ż s z a ,  a po skończonym konsulacie 
znaczył więcey aizeli pierwszy minilter jakie­
gokolwiek pańliwa. Nakoniec po wielu, bu­
rzach, po doświudczenrch, po świetnym za­
w o d zie ,  który w  ltolicy świata przebiegł, 
z; leca swema kochanemu synowi wieyskie 
życie  i rolnictwo. Pomiędzy wszyitkiewi za­
trudnieniami, które iaLiś zysk  przynoszą, nie 
m a, m ow i, użytecznieyszego, ślaćhetnieysze- 
go &c. nad rolnictwo.

Przyiemny to zapewne w^dok rzuraiąc 
okiem na rozległe niw y i urodzayne pola. 
W s z ę d z ie  ręka ludzka porusz)ła ziemię. Po­
cz ą w sz y  od Sycylii aż do Roliyi w y ią w s z y  
nieprzyftępne góry, nie .na kawałka z iem i, 
któregoby ręka ludzka nie| rzewróciła i nie- 
zbierała plonu. Rolnictwo było w e wszyft- 
kich czasach uaywaźnieyszym przedmiotem 
ludzkiey społeczności, i zawsze rowno z pra- 
Vad<twRwe.n chodziło. Naypierwszą a.lawą

27. C 7 E R W C A  IS04.

• dla pierwszego człowieka b y ł o , aby iw o ic
pożywienie z ziemi wyciągał i w  pocie czoła 
clileb pożywał. \Jb dzis dnia nie pełnisz lię 
ta ullawa? Podczas naywiększych upałów W 
pocie czołi  zbieraią plony; wieczna ta ulława 
trw..ć będzie , pofci t> Iko ludzie ż y ć  będą. 
Nie iert to pot przymusu , ale pory roku i rado­
ści.

Sami K rolow ie , Jenerałowie, Jfiążeta i 
naypowaźnieysi mężowie trudnili fię rolnic­
twem ; dzieie wyftawiaią nam pełno takich 
przykładów ; do dziś dnia orze Cesarz Chiński 
corocznie iednę sk ib ę,  dla okazania iak po­
waga rolnictwo. S. P. Jnzef 1L dał podobny 
przykład w  Morawii: Katon , W irg iliusz ,
Cmciaarus i Romulus oddawali cześć 'rolnic­
twu , a dawnieysze ludy ubofiwiały wspicra- 
czow  lub wynalazców użytecznych dla rolni­
ctwa narzędzi.

Nayiftotnieyszą podporą rolnictwa ieft 
chodowanie bydła. T o  było  naypierwszytn 
zatrudnieniem , to było  naypierwszem p o ż y ­
wieniem człowieka. C zasy  patryarchow, 
którzy  razem by li pafl ;rzami luJn i trzód , 
przypominaią nam *eszcze szczęśliwe życie o- 
w ych niewinnych czasów, w  których Xiążeta 
z  laską pafterską panowali. C zasy  odmieniły 
fię w  oraw dzie, ale pożywienie i utrzymmie 
człowieka ieft to samo; ży ie  on iak diw niey 
z  praey i płodami rolnictwa. Lec2 przez nie- 
poiętą przewrotaośi poniżono ten ważny 
przedmiot , który życie ludzkie utrzymuje , 
i pomczono go naj^niższey klaflie ludzi. To 
poniżenie poci odz< podobno od Rzymian , któ­
r z y  do uprawy gruntów swoich używali nie­
wolników, a może też z syflemlłu podzielenia 
krain na wielkie dyf.rykta 1 osadzenia w  uich 
czeladzi, któraby około roli pracowała. Nasi
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tak nazwani włościanie są wzgardzeni od 
mieszczan'; prawda , że wychowani w niewin­
ności i proltocie, nie znaiąt tylko obowiązki 
swego (łanu , nie poliadiią obyczayności 
mieyskich. A le z w a ż y w s z y ,  że ftan wło-' 
ściański ieft prawdziwym karmicielem całego 
kraiu, zacząw szy  oJ Monarchy aż do żebra­
ka1, powioienby przeto bydz szanowany.

Niechay mówią co cbcą ; niechay napeł­
nione złotem szkatuły uważają za naywiększą 
szczęśliwość ; niechay wycbwalaią skupień e, 
piemędzjf; niechay biorą przemysł i handel 
iako źrodło zbogaceoia fię, prawdziwym ted- 
m k  bogactwem ieft zawsze ziemia i rolnictwo. 
Skupiony pieuiądż#ieft okrągły , i przez roi- 
pe przypadki roztoczyc lię może; handel ma 
sw*»ie pcryod y: raz sp rzyia , drugi raz pro­
wadzi do bankructwa , i, przechodzi od kraiu 
do kraiu; przepyszne i kosztowne gmachy 
potrzebuią wielkich kosztow na utrzymanie; 
mogą bydź w  czafie w o y n y  zniszczone; lecz 
rolnictwo , pofiaJłośc ziem i, w y  laie corocz­
nie pewny dochod; ieieli ieft nmiey urodzay- 
nv rok , tedy ten nienrodaay nadgradza w y ż ­
sza cena płodow. W czafie  w o y n y  przechodzi 
Bieo^zyiacul i przyiaciel po urodzaynych grun 
tach i łąKaeb; poftradane s<j na czas nieiahi uro- 
dzaie, ale ziemia i łąka zofłaią, nieprzyjaciel 
nie może ich na ammun:evynych wozach uwieść. 
Rok p rz y sz ły  nadgrodzi ptiepadłe w  tym ro- 
k i żnt\. i ; lecz zniszczone niiafta, zburzone 
gmachy nie powitaną tak prędko 1 z  tak nie­
wielkim kosztem. Ziemia więc ieft nad w szyft-  
ko azicownieyszą.

Prawda , że w  handlu możni prędkie 
arohic szczęście , i od iednego razu bydź bo­
gacze n ;  ale to są rzadkie przypadki, częś- 
ciey przeciwna naftępuie koley. Bng handlu 
ieft dla sw e y  lekkemyślności z dwie.na skrzy­
dłami malowany. N i '  raz pod lego nieftało- 
ścią tak dalece upadły nayznakomitsz > domy,
źe w ięcey nie p o w it a ł y .  Rolnictwo nie
przynosi w prawdzie tak wielkiego zysku za 
pociągnieniem piorą , iak handel. Natura ieft 
Oszczędna; nie srieszy fię ; Reka błogosłt- 
wieńftwa niebieskiego sypie dohrodżieyftwa 
swoie na ziemię podług nieodmiennych uftaw: 
corocznie wypidjradza prace ziemian*. T y -  
fiące karjtorow padaią corocznie bankructw? n. 
a ieżcli Niebo dotchnie iaki kawał ziemi gra­
dem lub innem zdarzeniem , ta kara lab ban­
kructwo ieft krótkim . z  samych rozw*lią 
i n s w j  now y zysk wyrafta.

Rolnik tnufi w p ra w d zie  os ff*ły P«*
życząc sw e y  p racy , n aieuu  i rfa

2 2  )(
rok wykłada aw oy kapitał, d3te roczny kre­
d y t ;  lecz iakichże odmian ukonrenrowaua w  
przeciągu tego roku niedoznaie! iak wspania­
ło wyftawia mu fię i ego wierzyciel ziemia! 
Na widok urodzaynośei radość go obeymuie; 
patrzy zroskoszą na pomnażni.jcy fię Ropnia­
mi wzrort tego kapitału , ftaranności i r rac y .  
Każda roślina na iego gruncie rosnąca do nie­
go n ależy; każdy wznuszący fi-* kłos powięk­
sza iego nadzieie i radość; słońce dla niego 
wschodzi , dli niego ożywia wszyftko swoie- 
*ń zbawiennemi promieni tm i, d!a niego deszcz 
pada, słowem cała natura dla niego pra* 
cnie.

Rolnik źy ic  tylko z N ie b e z  i ziemią; 
polityka, ani niurska woyn-i nie mieszaią ie­
go patryarchalnego życia. C ż yta  g a z e ty , a- 
b y  fię z nich co użytecznego dowiedział; c z y ­
ta X iążki dla przepędzenia nżyrecznie wolne­
go od zw yczayn ych  prac czasu, a tak unika­
jąc nudoty , daie familii sw ey  przykład ulta- 
wiczney czynności; umysł iego przez naby­
cie światła, ftaie fię dzielnieyszy m do prze­
mysłu gospodarskiego; spada z oczu iego za­
słona przesądu, doświadcza czego nie b y ł o ,  i 
o ikry wa tajemnice natury.
—  . .  . ^ —  —  ■ — - -  -  1 ■ _

C E N A  Z B O Z
Na targu w Kranówie d. 26. Czerwca r.304. 

Kofzeo Pszenicy ‘ - - zł. poi. 15 do 26.
—  Żyra - -    — ty  - -  23.
—  Jęczmienia -  -  -  — 14 —  ty.
—  O w sa - -  - -   11 —  i3 { .
—  Grochu - -  -    15 —  13.
—  K afzyiaglan ey -  ---------- 2 3 — 36.

U ' iVicdniu d. 16. Czerwca.
Meca w yn o fz jca  i6 nafzych garcj ' .

—  Plzenicy - - - zł. poi. 25 do 29.
—  ŹSjrrą - - -   iS  —  21.
—  jęczmienia - - - —  —  I I  —  14.
—  Ó\*s»---- ------------------------ 1  _

W  Brynie d. 15 Cierw ca.
Meca Pfzenicy -  -  -  - zł .  poi. 23 do 29,

—  Z y t  a - -  -   --------------- 13 —  20.
—  Jęczmienia -  -   -------------9 —  j i .
—  O w sa -  -   --------------- 7 - 8 *
—  rrosa - -     14 —  17**

W  Gdańsku, d. 3. C-erwca.
Slefel czy li  pół korca nafzeg > w  monecie

pruskiey (  Na łtszt wchodzi 60 szeflow. ).
—  Plzenii 1 I  - jft. poi. 10 do j a j .
—  ^ y t o  -  - --------------------------?  -  9 .
—  Jęczmień r —  —  5 ł —  J,

O w ies » r    j j —
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d o n i e s i e n i a . , *

C. K. Sądy Szlacheckie Lubelskie Galicyi Zacbodniey UUr. Jmc Paniom Maryatwie > 
Kiążąc Sapiehów Puzynioie i Annie z Xiążąt Sapiehów jelskiey ninieyszyni Edyktem ozuay- 
nuią Terefia Zaryn wsprawie rozpoznania Exekucyi do summ Pań obżałowanych tak w  
depozycie tureysaym iako i na Dobrach W y s o k ie  leżących a to na zapłacenie 1204 zł. poi. 
15 gri iakoteż 3 zł* |ł®l* ' ó °  P°l* z przynależy teściami przeciw onym żałobę podała i «  
pomoc Sądu dopraszała fię.

G d y  z *ś Sądy te dla ich nieznaiomego mieszkania, im tuteyszegt>'sądowego adwokat* 
F i e d o r ,  v icza obrońcą poftanowiły, z  którym proces ten wedle przepisanego dla Galicyi za- 
ehodniey Prawa rozpoczęty i ukończoną hędzic; przeto o n e  ninieyszym Edyktem napominaią 
fię ,  żeby na dniu 16 Lipca r. b. Jo iłomaczenia tlawiły fię , i wyznaczonemu oLcr ucy dowody 
i dokument* przesłały , albo innego obrońcę obrały , tego Sądom tym w ym ien iły ,  i tych 
środkow z prawa u ż y w a f y ,  które do obrony s V e y  sprawy za nayskutecznieysze osądzą

tdyby tego nie uczyniły i sprnwy s w e y  zaniedbały szkodę (ląd wypuś.iż mogącą saineby so- 
ie przypisać b y ły  winny. P a  tło  fię w  Lublinie dma 24. Kwietjia  lS-4*

M ic h a ło w sk i. 
D om asław ski. 
W Udich. 

Z  Rady  C. K . Sądów Siłach ; Lubelskich G alicyi Zachód,
Reinl.

C . K .  Sady S zlach eck ie  LubeLkie Gallicyi Zachodniey oznaymuią tym Edykretr Anto- 
aiemu, Jozefowi i Tadeuszowi Kownackim braciom, że C. K . Fiskus imieniem Kościół* 
Ublańskiego działaiący w spraw ie o pierwszeńftwo summy 1000 zło. polskich w  maflTie k ry-  
dalney Jana Potockiego w  klaffia II. pozycyi 21 do 82 umieszczoney iako i Pani Antoninie > 
Rzcczyńskich Rownackiey pod di 2 Marca 1304 wy-powiedział i o pomoc sądu dcpraszał fię.

G d y  zaś Sądy te dla ich uiewiadotnego mieszkania im luteyszętjo sądowego idwokat* 
Zarańskiego obrońcą z  ich szkodą pofłanowiły, z który m procefs podług przepisueeo dla G a l­
licyi Zachodniey Prawa rozpoczęty i ukończony br dzie; przeto oni nieyszym Edyktem upomi- 
aaią lię ażeby 1 oso wme do sadowego prawa w  przeciągu 90 dni tu deklarowali fię i w yżn ą-  
czonemu obrońcy dowody swe przesłali, albo innego patrona obrali, tego Sądom tym wymie- 

nili i tego z prawa używali co do obrony swey sprawy za nayskutecznieysze osądzą, gdy^ 
b y  tego oieuczynili szkodę ftąd wynaśc mogącą samiby sobie przypisać byli winni.

Działo fię w  Lublinie dnia 4 Kwietnia 1804.
M ichałow ski.
W rabetz.
Purtscher.

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich fcubeV Galicyi Zachód;
R a yski, sekr

N a v w y * s z y m  dekretem zadwornym ddt. 3 Lutego r. b. Akademii K rak o w sk ie j  od w y ­
sokiego Giibernium pod d 9 Marca r. b. Nr."9>2'>8 intymowanym , raczyła J. C. Mośt uftaoo- 
wienie katedry.' N a u k i R e lig ii <lla Uczniów filozofii po akt.lemiiach i l.ceich, oraz zaprowa­
dzenie icy z początkiem roku naftępuiącego szkolnego, to ie'ł od Igo W rześnia  r. b. nayłas- 
kaw iey nakazać. Stosownie z is  do tego m yw yż sz e g p  dekretu zidwornego , W y s o k ie  Gn- 
bernium pod d n i e m  pierwszvm Czerwca r. b .  K'ro. 2 1 . 0 1 6  zaleciło Akademii ogło^senie pu­
bliczna konkursu do tey zaprowtdzic fię inaiącey, katedry z salarium recznem temczasowet* 
ryń. 5"X), i z  obrzeżeniem , że sami ty^ko z duchownego ftann mogący do rzeczoney katedry 
pb.egtc fię , maią fię z doskonahsy wiadomości ięzyk i łacińskiego w y w o d zie .

zatem a a y w y łs - e  rozrządzenia podaią lie z (Irony Akademii Krakowskiey do pnbti- 
ązney wiadomości.—  Ubiegający fię maią swoic proźb/ do W y to k ie g o  Gibernium drogf 
Akademii przesyłać, i te przed dniem 24 Lipca r. b. w K m ce llary i  teyże Akademii na Gradz.- 
kiey ulicy pod, \7rem. 93 niezawodnie złoży* ; gdzie razem z  przesłaney od N a y w y ź s z e y  
zwierzcho ści infiruekeyi będą fię mogli obszerniey oświecić o obowiązk *c.i, których przy • 
s z ły  nauczyciel Kotechefa, Co dó wyboru maferyy na lekcyach rłomaczyc fię tnaiącycb, co 
ś o  sposobu ich tłdtoaczjeuiA; nakoniec co do w yboru samych X iążek tak dla fiebie, iako i
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dla UCZdiow używać fię msi|eyett, trzymać fię będzie powldien. "W Krakowie d. 17 Czerwca iS^ A

Czech , iakv Sekretarz Akadem ii.

G d y  na dzień 15 m. z. wyznaczone obranie na urząd syndyka w  magiftraeie Brzozow ­
skim z  pensyą roczną 303 zł. ryń. złączony dla niedaftaiku kom petentów bezskuteczne zo- 
ftało, przetu ctla osadzenia tegoż urzędu wyznacza fię now y konkurs na dziei 30 Czerwca. 
Konipetenc'i z  item dekretami Eligilibitatis opatrzeni maią ieszc^e przed jotytn Czerwca petita 
Swoie tło C „K .  urzędu cyrkularnego Sanockiego podać. W  Krakowi t d 17 Czerwca 1304.

O W odzie mineralnej/ Nouua - L u b a .u la h skiey i o tamteyszych Kąpielach.

G d y  ta miner ilna W oda i i i  swoich cudownych skutków, zmacniaiąca nerwy i przy-  
wracaiąct u tłnbion; fiły, co rok liczniey b y w a  odwiedzana od Polakow, Niemców i \ W -  
g -z yu o w , przeto Kroi. kameralne pańftwo Lublo , do którego to mieysee należy, nie zamedbj- 
ie go corocznie nowemi wygodami i potrzebnemi budynkami powiększać. Dfa w y g o d y  i 
zabaw y gości w szyftko  mż tam obmyślono. A  że Nowo-Lubowlańskie kąpiele n’ i  są od 
Bardyowskith tylko ieden dzień iazdy oddalon" , dogodną zatem ieft rzeczą dla cborycb , n  
mogą w  krótkim czalie iedney i drtigiey używ ać wody. Stincye notrzeba zawczasu zamawiać 
u tamreyszego dozorcy l*. Ignacego Hanke. Lifty adrefliią lic do niego przez Leutschau <J0 
N ow o - Lubowlańskich Kąpieli ( r,ća - Lublauer Bad. )  Kąpiele te nie leżą od K rakow i tylko 
mil 15 ;  iedzie fię z Krakowa na N o w y  Sandecz do Lubowli. Można także przez Myśle­
nice i Neumark iecnac.

Pod.aie fię da wiadomości, iż pofiefiya ra ptzpdmieściu Krakow skim , W eso ła  zwsnyns 
pod Nrem 19% T93 i 19+ sytuowana, ze wszyftkiemi do teyże należącemi budynkami, ftay- 
niami, ogrodem ieft do sprzedania. Ż y c z ą c y  sobie kupić dowie fię w ięcey od właściciela ,  
tam mieszkającego.

M  agiftrat 0* K . Stołecznego Miafta K r a k o w a , ninieyszym Edyktem wridcmo czyni , S 
po zmartey jmć 1’ aui TcreOie Elznerowey dnia 2g Czerwcu t. r. w zwyczanych przed 1 p‘o 
południowych godzin ich w domu pod N rem 217 przed Franciszkanami na drugim pił cze  różne 
Idea noty iakoto perły, g r u n t y ,  pierścienie, koronki przednie, tndzież suknie, "bielizna i na­
czynie do k a w y  za gotową zapłatę w ięcey daiącemu sprzedawane będą.

Gollma >er.
Ł o d iih s k i.
Fiiala. Z  Rady M agistratu C. K. M iasta Stołecznego Krakowa.

D n ia  19 Czerwca 1804.
Plinta.

C . K . Sądy Szlachecki; Lubelskie Galicyi Zachodtfiey uwiadcmiaią ninieyszym Edyktem 
Pana Józefa K u sz e l l , iż Pani Maryannh z Oflolińskich Rozenwerth w  punkcie wypłaceni* 
summy 14...69 zł. poi. 19 j  gr. i drugiey 172 11  z ł  poi. 16 gr. do Sądów tuteyszych żałobę 
podała, i pomocy sądowey dopraszała fię.

G d y  zaś też Sądy dL iego za granicą zamieszkania , iemu tuteyszego sądowego adwo­
kata Hakenszmida za obrońcę Z iego szkodą i niebezpieczeńffwem ufttnowiły , z  którym tai 
sprawa rozpoczęta podług przepisanego dla Galicyi zachodniey sądowego porządku prowa­
dzona i ukończona będzie, napomina fie on ninieyszym Edyktem, aby w  90 dniach do od­
powiedzi ftawił fię, i uftanowjone.nu dla fiebie obrońcy dokument* swe oddał, Inb in­
nego sobie patrona obrał, i tego Sądowi w ym ien ił ,  i oraz tych podług prjw* użył krokow  
które fię do obrony sw e y  spraw y pożytecznemi bydź r d i ią ;  gdyby  bawień tego nieUczynłł i 
swą zaniedbał rp ra w ę , samby sobie szkodę może iak) fląd wynikaiącą przepisać winien by ł.

Dan w  Lublinie dńa U- Kwietnia 1804
K aiei. M ichałow ski.
PoU.

Bubnc.
Z  Rady C  X. Sądów Szlacheckich Lubelskich.

Rayski, stkr.


